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Dyskusją w sprawie walutowej.
Warszawa. (PAT.) W  dalszym ciugr swego prze­

mówienia minister skarbu W . Grabski powiedział:
Ponieważ statut Kasy Pożyczkowej uprawnia mi­

nistra dc ustanawiania relacji; więc mogłem zrobić to, 
co było w  mojej -nocy \ ustanowić relację korony do 
marki.

Jaką powinniśmy ustanowić relację? I.iką, któ- 
raby nie była bardzo w ysoka, któraby pod iżała za 
kursem giełdowym i oczywiście sprawierdliwym  ope­
racjom giełdowym; musiałem ustanowić niską relację, 
l a  moja relacja nie może w yv oływ ać trudności ży­
ciowych. W dniu ostatniego posiedzenia se ro w e g o , 
przyjąłem tu w gmachu sejmowym delegację urzędni­
ków galicyjskich, której wytłumaczyłem, że relację 
tę ustanawia się nie dlatego, ażeby utrudniać sytuację 
urzędników, bo zadaniem rządu jest, żeby nie urzęd­
nicy i robotnicy tracili na relacji, lecz spekulacja. U- 
rzędnicy me stracą nic, bo skarb im różnice dołoży, 
jeżeli oni otrzymują relację nieooi^owiednią w  stosun­
ku do tego, co w sklepia kupują, jeżeli t -acą 20 proc., 
będą mieli dodanych 20 proc., jeżeli tracą 20, będą 
mieli dodanych 30 proc. Ale nie stw orzy się zachęty 
dla spekulantów.

Urzędn. byli w  błąd umyśl. wprov'adzeni, w ytłum a­
czyłem im, że rzucają hasło, które njos? ich fałszywi 
kapłani, bo nie urzędnika obchodzi lOu za 100, lecz 
tego, który im to hasło podsuwa. I'rzędnicy otrzym a­
liby zapewnienie od rządu, że nicm ie stracą. Trzeba 
więc, aby jak najrychlej wniosek mój, który  domaga 
się stałej relacji pomiędzy koToną i m arką na całem 
te<-yton'un; państwa polskiego, k tóry  ustanaw ia tę re ­
lację na 70 w  calem państwie, aby jak najszybciej o- 
desłać do kom’sjt budżetowej, aby ona jak najszybciej 
przyszła z tą  sprawą do Sejmu. O ostatecznem zade­
cydowaniu tej spraw y, która przyjęła niewątpliwie 
charakter gcrący w jednej dzielnicy kraju, zupełnie 
niedopuszczalny charakter, który, jestem  przekonany, 
że ustanie, Jak tylko znaną będzie wszystkim  wyra­
źna i jasna wola Sejmu, S cm  jak najrychlej rozstrzy­
gnąć powinien. O to chodzić będzie, ażeby ten w ło ­
ścianin, k tóry  nagromadził zapas gotówki za pro- 
dukta, — ażeb^ ten mieszczanin, który również za­
oszczędził w  swoich obrotach i posiada trochę więcej 
gotówki, aby ci w szyscy czuli, że ~ chwilą, gdy do- 
stfną inną walutę, ta  waluta k n  me skrzywdzi, że bę-

J dzłe oparra na sprawiedliwym mitnuKU, t. i. na cenie, 
po jakiej sprzedawał kto swoje produkla. W szystkie 
dane, bardzie) szczegółowo przedstaw ię panom w  
komisji buażeł owej. Stcsunet ten w ykaże ni/szą ren. 
clę, diź 70 proc. O tem będziemy się mogli przekonać, 
Jeżęli poszedłem na relację 79, to dlatego, ze troctię 
chciałem uwzglęanić sytuację, naciągniętą., która się 
w ytw orzyła w  jednej dzielnicy; nie chciałem, ażeby 
w  tej dzielnicy w ytw orzyło się jakiekolwiek rozgory­
czenie. a wiem, że nie jest dobrem simie rozgoryczę 
tiia. To jest bowiem niemozliwent w państwie pul- 
skiem, nie możliwem jest życzyć jakiejkolwiek 
dzielnicy państwa poiskiego, ażeoy «tala pod w pły­
wem spekulacji. Trzeba okazać, że Polska les< trochę 
Glniejsz * od tych żywiołów, krdre o filera ją s ię  na spe­
kulacji. Trzeba zdobyć się na to, że Polska nie 
ulęknie się tycn, którzy wierząc w potęgę sw ych o r­
ganizacji, chcą na nas wymusi 5 swoje zadania. (Hu­
czne brawa i oklaski.)

Przystąpiono do nagłego wniosku ministra skarbu 
h*zecz> pospolitej o ustanowieniu marki polskiej p ra ­
wnym  środł iem płatniczym bo 'gafem obszarze Rze- 
czypusyolitej polskiej.

W  dyskusji ogólnej nad mową ministra skarbu 
zabrał głcf p. Diaman j.

M ówca uważa, że sprawa jest nadzwyczajnie pil­
na i powinna być załatwiona jak najrychlej. Już w 
czerwcu, kiedy p. Enąiich przedłożył swoją ustawę, 
mówca był gorącym zwolennikiem, jak najszybszego 
załatwienia sprawy korony i marki, niestety w ię­
kszość nie była konsekwentną. P. Karpiński i w ię­
kszość sejmowa unieważniła ustaw ę j gdvbv dzis nic 
wiedzieć jaki wniosek w płynął ao (zoy, to no decyzję 
w yw arłyby  wpływ nie momenty rzeczowe, iecz 
uboczne (Głosy: Biliński, to też uboczny moment) — 
ja. proszę panów, nie powoływałem Dilińskieeo. ja 
wów czas nie byłem prezydentem ministrów (Glosy:
I nie będziesz pan nim). Ja też tegc nic robiłem, jeżeli 
mówię o ubocznych względach, to dlatego, że  tych 
ubocznych względów było za dużo. Jeżeli p. Biliński 
ustąpił, to  nie z powodu tego, co zrobił złego, lecz 
z a  to, co zrobń ootrego. P  Biliński popełniał znacznie 
w iększe błędy, niż te, o których się mówi, ale nie dla­
tego go usunięto, lecz jedynie dlatego, że chciał poło­
żyć tam ę samowoli poszczególnych ministrów. Fan 
minister skat bu przedłożył tu  projekt, którego k ry ty ­
kować obecnie nie m orę, bo w  tej chwili m ówię tylko 
o aagłości, ale którego uzasadnienie w ym aga bardzo 
ścisłej polemiki. Potrzebne jest pozatetn bardzo szcze­
gółowe porozumienie z p. ministrem skarbu co do po 
iityki SKartow ej a  także i co dc kwestji w aluty w  Pol­

sce. Unifikacja waluty musi być wykoaianą. .Najtru­
dniejszą jest tyiko spraw a relacji Korony g o  dawner 
marki. Sytuacja, która powsbda za rządów p. G rab­
skiego, przyspieszyła konieczność załatwienia spra 
w y unifikacji waluty. Z tego; co się stało dotychczas, 
uważam, ż< porozumienie z p. Grabskim jest bardziej 
konieczne, aniżeli z każdym z jego popizedników. P. 
Diamand krytykuje następnie rozporządzenia miwsti * 
przyznaje jednak, że sytuacja ministra jest bardzo 
trudna, gdyż spraw y finansowe są skomplikowane i 
trudne. Mówca orosi, by  nie załatw iać spraw y walu 
towej kawałkami, ażeby sprawa walutowa, kwestia 
walki między koroną i marka nie stała się instytucją 
państwa polskiego. To, co zrobimy teraz — powianb 
mówca — musimy zrobić zupełnie i w  całości, a wy- 
niKiem tego wonna być jedna waluta w całen. pań­
stwie. Mówca zastrzega sobie w tej sprawie przy na- 
siępnem czytaniu głos w  sprawie m erytoryczi ej i u- 
znając projekt unifikacj. za nagły, oświadcza się za 
nagłości*, wniosku, stwierdzając, że w spi.iwie tej 
nikt w  Sejmie nagłości odmówić nie może. (Brawa.)

Nagłość wniosku przyjęto jednomyślnie, a wnio­
sek odesłane do komisji budżetowej.

Na tem obrady zamknięto. Następne posiedzenie 
w piątek, o godz. 4 popoi.

9
Posiedzenie popołudniowe.

Inte; pelacje.
Warszawa. (PAT.) Dzisiejsze rozporządzen.e Sej­

mu rozpoczęło się o godz. 4 min. 30 popoł. Interpela­
cję wnieśli p. Perl w  srsrawie prowadzenia urzędów’ 
ro tjem czyci vX  podstawie ustawy o ochronie lokato­
rów. — i7. Kot interpelował w sprawie karygodnego 
żaćhuwania się straży kolejowej w Piotrowie, a p. 
Kiempa w sprawne wygładzania mieszkańców Mało­
polski,

Podziękowanie Włochom,
M arszałek oznajmia, że ks. prałat Edmund Broni­

kowski z 4-go okręgu wyborczego zrzek* się mandatu 
i że o tem zawiadomi? główną komisję wyborczą. Za­
wiadomił także, że pezydent senatu włoskiego Tittoni 
doniósł tniij iż senat włoski polecił Tittoniemu w yra­
zić naszemu Sejmowi zyczenia najlepszej p izyszłośd 
dla naszego kraju. Za laki objaw przyjaźni serdeczne! 
marszałek wyrazłi podziękowanie w imienni Sejmu 
na ręce tutejszego posła włoskiego.

Reforma, poczty.
Sprawozdawca p. Szymański oświadczył, ze sod 

względem sieci pocztowej Polska stoi gdzieś na sza-

CLAUDE FARRE RE.

U W I E D ł Ł R Ę C t
(Ciąg dalszy.)

Na łąkach Eraynkdtre uwijali się nieustannie a- 
natorzy gry w  polo.

Kochankowie zajęli odrazu bardzo świetne miej- 
rce w  tem życiu wieikoświatowem i pośród tow arzy­
stw a wzburzonego ich przybyciem. Na liście hotelo­
wej zapisali dumnie w  tej samej rubryce swoje dw a 
n&zwisKa, w  brzmieniu których dźwięczały jeszcze 
echn dawnych skandalów: „Piotr Yilliers, pani de 
Romans". I pierwszego zaraz wieczoru ujrzano Ich 
■w wielkiej *ali jadalnej, gdzie jedli obiad przy stola 
branym  różami siedząc obok siebie tak blizko. że 

im io n a  ich stykały się.....
Widziano ich następnego dnia i później cu dzień 

o na dej godzinie, przy >biad-ich. nc spacerach pie­
szych, w  powozie, w kaiku, zawsze samych, zawsze 
jakby Obejmujących się. z rękoma złączonemi. Świat 
cały zdavrat sję j^ jć  ich szczęściem promiennem, 
tryumfalnem, nadiudzkiem.

— Szczęście przez zbrodnię! —. mruknął ktoś z 
początku-

Ale wkrótce ludzie szczersi zaprotestowali.
— Dajcie spokój! Zrobilibyśmy to samo. co oni, 

■uybyśmy tylko miel? odwagę. A zresztą spójrzcie: 
w  ich radości niema ani cienia w'yrzutów sumienia.

XXVI.

Dwukrotnie jakby jdb^wają* pielgrzymkę w)ie- 
eh*H nu craentari Fery Ketr, l na grobach pana d‘E-

pernon i księcia Cernuwicza rozrzucili tyle fiołków, 
że zasłały Zupełnie zjetnię dokoła. W szyscy wów- 

| czas zrozumieli, że tych dwoje składa w ten sposób 
podzięko cieniom tych, którzy krwią swoia przyczy­
nili sie do ich połączenia....

XXVII.

Udbyli także inne pielgrzymki. Byli w  parku an 
gielskim i siedzieli u stóp skały uwieńczonej piniami i 
cyprysam i. B ył wieczór. Szary zmierzch wznosił się 
z pośród pagórków azjatyckich, a trzy  gwiazdy oły- 
szczały sfabem światełkiem nad Bosforem. Trzymając 
sie pod ramię szli przez aleje już pogrążone w  mfbku 
i z najwyższej terasy  wpatryw ali się w  fiieruchomą 
powierzchnię w ody; w tem właśnie miejscu zrodziła 
się ich miłość.

Byli także w  lesie wielkiego wezyr*. Nie wiem 
ile godzin spędzili na niałei wysepce w śród sta^tf: 
Jak niegdyś siedzieli na ławce z mchu. Ona leżąc u 
jego stóp skłaniała mu na kolana swokj złotą głowę, 
z której rozpuszczona włosy spływ ały wielkimi fala­
mi aż na trawę... Być może, że podpatrzyli ich wów­
czas jacyś natręci. Ale tym razem nikt nie odważył 
się naw et uśmiechnąć.

XXVII.

Sierpień upływ ał jak w bajce. Jesień nad Bosfo­
rem przychód*! wcześnie przeddawna chłodnemi no­
cami skspanemi w rusie. Spiesząc się aby wy Korzy­
stać ostatnie ciepli ani, ludzie P >grążali się w wir za­
baw. Odbywały się zabawy na wodzie i lądzie, w y­
ścigi na łodziach, polowania, festyny, iluminacje .

1 oni taKŻe, ci rewolucjoniści, mieli swoje zaba­
wy. Sami zawsze, Pogardzający resztą świata do te- 
żo  stopnia, że go zupełnie nit widnieli, upaj?1* się co­

raz więcej sobą. jak gdyby w śród apoteozy swej mi­
łości. Do obiadu, z nim przy małym stole przystrojo­
nym, jak ołtarz, wkładał! suknie godne cesarzowej. 
Podczas przejażdżek po Bosforze za kaikiem ich pły­
nęła barka z orkiestrą smyczkową, a w  nocy Bosfor 
oświecano dla nich pochodniami. Przed drzwiami 
swej sypialni kazali kłaść nowe codziennie kobierce 
świeżych róż. "

XXIX

Nadszedł wrzesień. Najpierw były urodziny P a 
dyszacha. Bosfor, Stambuł i P e r#  Europa i Azja roz­
błysły setkami tysięcy różnobarwnych ogni sztucz­
nych. Aż io  szóstei tureckiej godziny niebo płonęło 
od rakiet i słońc. Ale kiedy spadł ostatni snop światła, 
podniósł się księżyc krw aw y, zwiastun zimy.

Następnego dnia rano pani de Romans w y c h y l a ­
jąc się przez okno poczuła dreszcz: chłodny wiatr 
dął od morza Czarnego.

Cofnęła się. W  małym salonie oczekiwał ua ni? 
Piotr Villiers stojąc nieruchomo. Przyciągnął ią do 
siebie ruchem pełnym czułości. A kiedy otoczył ja ra ­
mieniem otworzył przed nią portfel.

Portfel ów był pusty.
Trzydzieści ośm niebieskich banknotów ulotniły 

się po jednemu ... Kochankowie spojrzę!, na siebie. 
On milczał, Ona potrafiła uśmiecanąć się.

XXX

le g o  wieczoru jak couzień Kazali podpłynąć po 
siebie kaikiem. W iatr ucichł- noc zapowiadała sic 
ciepła jeszcze,

IC  <L n.).
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rym  końcu pańjtw  europejkich, obok Turcji i Rosji. 
Obecnie jest zaledw ie 2.103 urzędników, a rozgałę- 
zinie sieci przeszkadza przedewsżystkiem brak wy­
szkolonego materjah:. M inisterstwo wprowadziło kur* 
sa  samokształcenia, a dotychczasowe kursa w  W ar­
szawie i różnych miastach prowincjonalnych, wydały 
ogółem 820 kandydatów. Brakuje także p;rs«nalu kie­
rowniczego. W  tym w zględzk istnieje projekt stwo­
rzenia akademji pocztowej. Z powodu braku służby 
administracyjnej, zam iast potrzebnych 10 urzędów 
ayrekcyjnych, utworzono zaledwie 5. Bardzo wa 
żn e n  jest także stworzenie t. zw. składnic, t. j. pcw e-. 
rzar.ie osobom, godnym zaufania, przyjmowanie i do­
ręczanie posyłek pocztowych. Ze względu na brak 
kclei, zaleca s ‘.e zaprc./adzem e komunikacji samocho­
dowe, Te w szy stk a  postulaty mieszczą się w przed­
łożonych rezolucjach, a oprócz tego ostatnia rezolucja 
dcm agasię ubezpieczenia persooalu ambu! msowego 
na wypadek kalectwa lub Śmierci, tudzież powiększe­
nia wynagrodzenia za służbę nocna.

p . Brownstord apeluje do rządu, aby od 1 lutego 
v, prow adził w Doznańskiem abonament gazet war- 
szawskichoraz jednolite norto pocztuwc w c a l\m  kra­
ju, ,

P. Cieśla WTiosi kilka drobnych f r a w e k  do re- 
zducji komisji przemysłowo-handlowej.

P. Stapjński zauważa, i e  najbardziej naglący skra­
wa jest skraw a poczty am erykańskie , bo n. p. w  dniu 
1 b. ml w urzędzie pocztowym Kraków 2, znajdowało 
się 29C worów koresrondeucj5 amerykańskiej, a ? 1). 
m 1*0 w erów . Zdarzały się także liczne wypaoki nie- 
'c  chodzenia listów lub doręczani- be- zw a rto śc i pie­
niężne'- Pozstem mówca przytacza fakty n-esłycK ae. 
że w Pozn^ńskiem urzędnicy Polacy m ujzę "rzedkła- 
uać dvo ekcii podania w  języka niemieckim i w  tym  
jeżyku otrzymują odpowiedź. W dyrekcji poznańskiej 
obo 'szuja dotychczas „Amtsblatt“y ‘', otrzym yw ana 
z Berlina,

p, Mataktewicz wnosi następuiąc? rezolucję’ 
W zywa sic ministerstwo poczt i telegrafów, aby za­
rządziło, że jednym z przyjęcia na kurs zawodowy 
jest iipi żednie odbycie praktyki w jednym *. urzędów 
pocztowych.

Izba przyjęła wniosKi komisji, poprawni* P. Ctesa 
i rezolucję P. Maiakiewicza.

Wnioski komtsH. ^
Przyjęto następnie sprawozdanie ftąnlsjł woj- 

skuwej w sprawie opteki nad zdemobilizowanymi 
llalkrczyKam 5, wracedącymi na te rm  plebiscyto 

w y i w sprawie udzielania zapomóg Górnoślązakom 
wniosek komisji skarbowo - budżetowej w sprawie 
poprawy bytu nauczycieli małopolskich, prawozda 
nie" komisji oświatowej w  sprawie p;*ejecia przez 
rząd burs przy państwowych seminariach nauczycie! 
skich oraz rezolucję posła Dabskiego, _ aby minister­
stw o aprowizacji zajęło się dostarczaniem żywności 
bursom, wmosek komisji rolnej w snrawU opieki W  
ierynaryinej i zwalczania chorób zakaźnych wśród 
inw entarzy wniosek komisji skarbowo - budżetowe! 
o przyznanie ulg dla rolników przenoszących się do 
ziem w innych częściach państwa położonych,

Zgodme z wnioskiem komisji budżetowe* przy­
znano kreuyt l 1 pół miliona na potrzeoy szkól zawo­
dowych i kredyt pół miliona na potrzeby rpołeczn- 
tycU szkól,

Zaprow* ntowaple armii
Po uchwaleniu wniosków komisji przystąpiono 

do rozpraw y nad spraw ą zaprowiantowania armfj w 
mięso. Sprawozdawcą p. Haniewski zaznaczył. że w 
miesiącu październiku 1919 sp o trzeb jw -h  armia
2.800.000 klg. mięsa, czyli co najmniej 30.000 sztuk 
bydła. Temu zadaniu krai sprostać nie może. Należy 
dążyć do żywienia armji mięsem 'm portow nem. * 
częścią zapotrzebowanie pokrywać konse wami. Ina. 
czel staniemy wobec groźby, że trzeba będzie siłą 
wydobyw ać bydło od producenta. IzU  bez dalszej 
dyskusji uchwaliła w szystkie wnioski itontifiL 

Odbudowa kresów. > ■
Przystąpiono do ostatniego punktu, t  j. spraw o­

zdania komisji odbudowy kresów, Sprąwoz iwca ks. 
Zieliński oznaczył, że wojna zniszczyła SOO.OOG bu­
dynków, w czem 1.84-S kościołów i 4.PC0 szkół. Ko­
szta odbudowy wyniosą Jl i Doł miljarda. uoty~hczą- 
sov.a akcja odbudowy iozie żółwim krckjem . Na ol­
brzymim obszarze kresów oswobodzonych mieszkań­
cy od lat Kilku gnieżdżą się w do’ach ziemnych, a 
śmiertelność w rrosia w zastraszaiac sposób Przed 
wojna na 40 narodzin było 25 wypadków śmierci, a 
teraz stosunek jest odwrotny. Państw o musi przyjść 
z wydatna pomocą zwłaszcza obecnie, gdy wroga a- 
gita.cjj zacz: na przeciw nam działać. Państw o musi 
odpowied^ec czynem.

Na tern posiedzenin zamknięto. Następne w e w to­
rek o godz. 4, _______

2  KOMISJI SEJMOWYCH.
W arszawa. (PAT.) Komsla ochrony pr^C”  wo-

becności delegatów minitserstwa pracy po w ysłucha­
niu referatów, rozpatrywała między innymi według 
referatu p. Żuławskiego wmosek o poddanie inspek­
torów przemysłowych w Małopolrcę pod zakres wła­
dzy minisierstwa ochrony pracy.

Warszawa. (PAT.) Komisja wyaeiegqwana piz°z 
posłów małopolskich dla rokowania ze tsronnictwamt 
rokowała dziś wieczorem z przedstawicielami po- 
ązcz-góluych stronnictw, Frzebteg rokowań wykazał

tendencję osiągnięcia porozumienia. Delegaci stron­
nictw przedłuża sprawę swoim klubom do zadecydo­
wania.

SPRAWA w a l u to w a  w  KOMISJi s e jm o w e j .
Warszawa. (PAT). Komisja skarbowo - budżeto­

w a pod przewodnictwem p. Głąbińskiego odoyła w o- 
becności ooslów małopolskich zebranie, na którem 
minister skarbu Grabski wy łuszczą! m otywy proje­
ktu ustaw y w przedmiocie ustanowienia marki pol­
skiej prawnym  środkiem płatniczym na całym obsza­
rze Polski i udzielał wyjaśnień na zapytania poszcze­
gólnych członków zebrania. Przew odniczący odro- 
:zy ł następnie obrady do soboty 10 b. tn.. ażeby po­
słom małopolskim d a l czas do rozpatrzeni? sprawy.

POSIEDZENIE POSŁÓW MAŁOPOLSKICH.
W arszawa. Posłowie Małopolscy odbyli d7*l pod 

przewodnictwem p. Witosa zebranie dla taradzenia 
się nad rządowym projektem ustawy < 'tyczącej u- 
aormowania relacji marki do Korony. 3osl:anowiono 
zażądać zaprowadzenia relacji przedwojenne*: 117 K, 
— !Q0 marek, która jednak ma dotyczyć tylko koro- 

I ny  znajdującej sie w ew nątrz państwa /em isja, v  
skład której wchodzą: pp. Witos, Adam, Pjamand, 
Kierninu. Loewenstein l Stępiński, my ;acząć *e 
stronnictwam i rokowania P, Diamana oświadczył, że 
klub P. P. S. bez względu na przynależność dzielni­
cow ą swoich członków glosować bedzie s liidarnle ..a 
wnioskiem domagającym się ustaleni? relacji przed­
wojennej.

S y iu a c f a b r io w a .

Warszawa. Komunikat sztabu generalnego z duła 
9 b. m.

Front lltewłko-błfcłoruskł;
Oddziały nasze odparły kontrataki bolszewickie 

na nowe nasze pozycje na północ i wschód d D j t- 
burga. biorąc jeńców i karaDin m aszynowy, l a- oto 
dnie od Pclocka oddziały nasze dokonały śmiałych 
wypadów, rozbijając bolszewików pod wsi? Czer- 
Swlmy f Kielaml. biorąc dwu karabiny maszynowe, 
kilkudziesięciu łeńców i zdobycz wojenna. Nu połu- 
iniowy wschód od Bobrujska bolszewicy pod wpły­

wem naszego śmiałego wypadu, ogarniec paniką, o- 
puścili swoje pozycje na v rschM  od rzeki P tyczy

Frunt wołyński I .pudoUlii:
Sytuacja oez zmiany.
P. o. szefa sztabu generalnego:

flsllei gen. • podpor.

Zlazd kupców polskiclt 
w Gdańsku.

W a rs tw a ,  (PAT). O t.zym ujem y następujący 
komunikat: Cełe u  zapoznania ogółu k u p ie c k a  r  !• 
skie*co zc znaczeniem 1 zdaniami Gdańska prze* za- 
dzlerźgniec:* stosunków, Zjednoczenie polskich kup­
ców j przem ysłowców w  Gdańsku zwołuje na 27 ł 2? 
bm. ogólny polski zjazd kupiecki w Gdańsku. W zvst- 
kie bratnie organizacje oraz kolegów Polaków : J e -
go obszaru polskiego uprasza sic łak najuprzejmiej o 
łaskaw y jak najliczniejszy udział w zjeżdzie przez 
delegat!’ w lub przez przybycie Jsobiste. Aby pok nać 
trudności w rozlokowaniu przybyw ających, nrosi ko­
misja organizacyjna zjazdu, by  wszyscy przybyw ają­
cy nadesłali do dnia 15 bm. osobne z-awiadi mienia 
albo do firmy „Rebus" w W arszaw ę Krakowskie 
Przedmieść e ”  -  15. albc też do firmy „Bałtyk" w 
Gdańsku, ul. Pfefferstaette.

pro wo Kacie niemieckie
na Górnym Sldske.

Kranów. Sekretariat Tow arzystw a kro; ó*v za­
chodnich nodaje. ie  na cc.ym  obszarze plebiscyto­
w y i Górnego Śląska coraz liczniej jawią ;,i» zarówmo 
ta;jji agenci, jak i prowokatorzy P uscy. Okc .czno-i( 
ta wywołuje coraz w iększr rozdrażnianie u ludności 
s,olsKiej. która wskutek donosów jest n ieustanna na 
gabywaną. przyozem zachodz* b e z p o d s t a w n e  r t  
sztowania. i usuwania od pr?cy i t, d ł  7 ną«' •’1jny " 
kument cełasza w  tym względzie dr. Różański z xy- 
bnika. który podaje protokół , e znań Słamsla (vo Mim- 
szy z kolonii Krzyczkowice. Mianowicie wspomi.i i. 
nego Klimszy zjawił się pewien osotąuk. ><tóry powo­
łując sie na znanych działaczy p ul'kich. rozpoczął 
w ypytyw ać go w  sprawie ukrvtej broni polskiej. O- 
trzym aw szy od przezornego Klimszy «»dpo viedź od­
mowną. oddalił sie poirytowany ów ni znany osob­
nik. Prowokacja jest w  tym  wypadku faktem stwier­
dzonym.

Kroków. Sekretariat T o w arzy stw , dresów za­
chodnich podaje: Nasz mąż zaufani? stw._rdi:a maso­
w e pojawianie sic tajnych agentów r w po­
wiecie B3 fo.rskim. sdzie rozpoznano dctąii 3Ó0 oso­
bników tego rodzaju. Objawy szczególne d-aźriącc 
zachodzą niemal codziennie- ^a!'czvi należy
nagłe pojawienie się w powiecie rzekomych Haller­
czyków w ot lnem umundurowaniu, którzy Prowadź?

jawną agitację antypolską, gdy natomiast wszelkie jap 
wne ajosoby obrony przeciwko temu są przez wła­
dze pruskie uniemożliwiane. Zebrań polityczny en pol­
skich jawnie i legalnie bezwarunkowo odbyw ić ui? 
można,

Cerkiew czecho-słowacka.
Praga. W czoraj odbył sie tu wielki zjazd refor­

mowanego duchowieństwa czeskiego. Obradowano 
nad wnioskiem odłączenia się od Kościoła rzym. • kat. 
i nad utworzeniem samoistnej cerkwi czecho-słowac- 
kiej. W głosowaniu oddano 211 ważnych głosów, * 
czego 140 za wnioskiem, a 66 przeciw.

Wobec tego wyniku głosowania, proklamowano 
odlącceni? sie od kościoła rzy n.-kat. i utworzenie 
samiostnej cerkwi pod nazwą: Cerkiew czechosło­
wacka. Tymczasowy zarząd cerkwi będzie powierzo­
ny wydziałów* cerkiewnemu, złożonemu z  12 człon- 
ków. Na walnym zjeżdzie wybrano zaraz 6 członków 
tęgo wydziału.

Ze Związku miast.
Obrady „ZwiącUu miast" w W arszawie, zakoń­

czono 6 b m. Najważniejszymi momentami obu osta- 
tnicn posiedzeń plenarnych, które odbyły się pod 
przewodnictwem pp. Chiamtaeza i Bobrowskiego, by­
ło przyjęcie budżetu „Związku miast", którego wyso­
kość określono na 800.000 marek, W ślad zatem pod­
niesiono w statucie wkładkę członkowską z 60 na 500 
marek.

Podw yżka ta, naw et dla mniejszych miast nie o- 
każe s i f  „byt uciążliwą, ponieważ rozszerzone agen­
dy Biura Związku jak n. p. zaprowadzenia biura po ­
rad byg.- technicznych, oraz ekonomiczno-prawni- 
czych, staną się. zwłaszcza dja mniejszych miast, bar­
dzo pomocneml; następnie, wydawanie dwutygodnika 
będzie stałym porozumiewawczym łącznikiem po­
szczególnych miast z Zarządem. W ten sposób odpa­
dną i zbyt częste zjazdy oraz wydatki miast na wy- 
syhn ie delegatów. y

Przyjęto w całości projekt statutu „Związku 
ir.iast". W najgłówniejszych zaiysach statut tea 
opiewa:

Miasta, naUżąc* do Związku i liczące mniej, niż
15.000 ludności, posiadają na ogólnych zebraniach I 
przedstaw ici.la; od 15.000—25.000 dwu przedstaw i­
cieli, od 25.00C -50.000 3-ch. Na k^źde dalsze 25.00C 
dodaje się jeszcze jeden głos. Przedstawicielami po­
szczególnych miast mogą byC zarówno radni miejscy, 
iak członkowie magistratu oraz w yborcy mieiscy. 
Każjly członek Związku je s t cbpw ia.any uczestniczyć 
w kosztach Zwir zku. Minimum opłaty roczi -i1 w yno­
si 500 marek. Miasta petttad 5.000 ludności płacą za 
każdy 1 000 mieszkańców po 100 marek. Związek mc 
swoią siedzibę w W arszawie. Organami Związku są:
1) zarząd; 2) ogólne zcbręnie członków Związku. 
P rzy zarządzie istnieje biuro Związku.

Prezes jest organem wykonawczym zarządu; 
wprowadza w w ykonane wszelkie uchwały i czuwa 
nad dokładnctr, ich wypełnieniem.

Zebrania ogólne odbywają się w jednem z miast, 
do Związku należącem. Na każdent zebraniu zwyczal- 
neni wyznaczone będzie miasto, w którem odbędzie 
się zebranie ogó'ne. Do sprawdzenia rachunków’ i o- 
hrotów kasowych, ogólne zebranie wyDiera corocznie 
komisję rewizyjną z 5-ciu osób. W  razie zamknięcia 
Związku, w ybrana będzie komisja likwidacyjna, mają­
tek zaś „Związku miast" będzie podzielony pomiędzy 
wszystkie miasta, w stosunku dc opłat wniesionych.

Uchwały w  sprawie aprowizacji sa następujące:
7.jazd „Związku miast", odbyty w W arszawie, w  

dniach 4, 5 i 6 stycznia 192C r. uchwnla:
1) Polecić Zarządowi Związku, aby wszelkieml 

środkami oraz w porozumieniu z istnitjącemi organi­
zacjami lokatorów, konsumentów’ oraz edpowiedniemi 
grupami spcłeczno-PoUtycznemi, dt żyły do najszyb­
szego przepiowadzenia w Sejmie praw a o powsze­
chni m sek w estrze wszystkich artykułów pierwszej 
Potrzeby I ustalenia cen bezwzględnie obowiązują­
cych. a tak e praw ą 0 lichwie i paskarstwic, wyzna­
czającego kary ciężkiego więzienia oraz pozbawienia 
Draw obywatelskich, przy konfiskacie całego majątku 
za tajny handel artykułami pierwszej potrzeby;

2) w zywa Zarządy miast do gruntownej zmiany 
w  rozdziale opalu i żywności kontyngensowej i po za 
kor.tyngensov/ej w kierunku rozdziału tejźs między 
k ioperatywy i terytorialnie zorganizowane grupy 
spożywców i lokatorów poszczególnych domów (t. 
zw. „Komitety domowe), oraz dr. czynnego współ­
działania, materialnego i moraln^yo poparcia wszel­
kich kooperatyw  spożywców, któ-e jako apolityczno 
ugrupowania ludności miejskiej d a ta  do zasadniczej 
przebudowy systemu aprowizacji w kierunku f e n o ­
wego (względnie terytorialnego) rozdziału tejże *do 
mami, ulicami, dzielnicami miasta).

W ybory do zarządu d&ly wynik następujący* 
wTDrani został' pp.: Bóbr vski, Brzeziński, Dia- 
mand, Prw ęski, Drzewiecki, Cł imtacz, Fedorowicz, 
Jaworowski, Kalinowski, Hirszel, Kern, Koerner, M ro­
zowski, Nowak, Rżewski, Śliwiński, Tert'1, TepHtz, 
Zawadzki i Zieliński,

Prezesem  „Związku m iast" został w ybrany bur­
mistrz m. Poznania, p. źrwęski, wicepresami pp.!'
Chlam*acz, Drzewiecki, Fedorowicz l Zawadzki._ . „   -/
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KONFERENCJA POSŁÓW KAI OPOLSKICH 

W SPRaWIE WAIUTY,
Kraków. W edług nadeszłej telefonicznej wiado­

mość* ze tfe r poselskich, w W arszawie, w poniedzia­
łek J2 b. m. odbędzie sic w W arszaw ie konferencja 
posłów małopolskich celem powzięcia decyzji w  na­
de- ważr.cj, ogól mieszkańców Małopolski obchodzą­
cej sprawie i < julacji waluty. Posłowie MatopoUki, 
bawiący w  W arszawie, w zyw ają tą drogą kolegów 
posłów tej dzielnicy, by, ze względu na doniosłe spra­
w y, na Donicdzułek niezav/odnie przybył* do W ar­
szaw y.

SPRAWA ZAKUPNA KORON ZA GRANICA
W kińzawa. M inisterstwo Skarbu komunikuje 

nam co następuje: W  num erze 321 „Głosu Narodu* 
* 31 grudnia 1919 umieszczoną z o s t a ł a  wzmianka p. t. 
„Polsl . kupowała korony za granicą”. W  zmiance tej 
podam  została nieodpowiadająca rzeczywistości w ia­
domość. jakoby poDrzeani minister skarbi; zakupi? za 
granicą koron na kilkaset milionów. M inisterstwo 
skarbu żadnych zakupów Koron niestemplowanych 
nie czyniło, nabyw ałt jedynie tylko korony stemplo­
wane, które jako w y n le  dew izy przy przyszłej uni­
fikacji w aluty wymianie na m arki polskie podlegać 
nie będą.

POLACY AUSTRALSCY W OERONIE SPRAW 
POLSKL

W arszawa. (PAT). Do p. P rezydenta ministrów 
Skulskiego nadeszła z Sidney w  AustraU następują, 
ca depesza: Doroczny zjazd „Polonii" podziela najgo­
ręcej słuszne żądania Polski co do wcielenia wschod­
niej Galicji, Śląska i Prus Zachodnich 1 co ao  przyzna­
nia jej wolnego dostępu do morza. Podpis: Generalny 
konsul
POLSKI UNIWERSYTET LUDOWY NA GÓRNYM 

ŚLĄSKU.
Kraków. (PAT.) Z Tow arzystw a kresów  zachod­

nich kom unikują Pięknym c fw em  rosnącego u- 
św judomienia narudowego na Górnym Śląsku jest 
utworzenie instytucji oświatowej pod nazw ą: Polski 
U niw ersytet na Górnym Śląsku, z siedzibą dyrekcj* 
w  Hucie Królewskiej. Uniwersytet przeznaczony dla 
najszerszych w arstw  ludowych, rozpoczyna sw ą pra­
cę na 4 kursach dnia 13 b. m.

WALKA O GÓRNY ŚLĄSK.
W arszaw a. Radio i  Lyonu Komisja niemiecka 

WiiBona i komisja Lerenda przep. owadziły  wspólne 
narady szczegółowe w  kwestii sadownictw a apela­
cyjnego dla krajów, które maja być okupowane, a w  
szczególności w pierwszym rzedzie dla Górnego 
Śląska. Niemcy zaproponowali dla Górnego Śląska 
sad apelacyjny w Wrocławitł, a gdy sprzym ierzeńcy 
n;e przyjęii tej propozycji, osebny podkomitet try ­
bunału Rzeszy w Lipsku.

SOJUSZ FRANCJI. POLSKI. CZECH 
I JUGOSŁAWJI.

Prag*-. Cz. b. pr. z Paryża. Clemenceau oświad­
czył przedstawicielom prasy, że Francja dążyć musi 
dp jaknajściśleiszego sojuszu wojskowrego z Polską, 
Czechosłowacją i Jugoslawją, bo tylko w  ten sposób 
może sobie zapewnić wpływ  na wschodzie. Clemen­
ceau potwierdził również wiadomość, że w  Paryżu 
bawją reprezentanci wojskowi Polski i Jugosławii w  
sprawie zawarcia konwencji wojsitowej z Francją.

ROZDZIAŁ KOLONJI NIEMIECKICH.
P raca. „Venkov“ donosi z Paryża, że Rada Naj- 

^ j l s ż a  obraduje obocnie nad spraw ą rozdziału by­
łych koionji niemieckich. Do t3’ch kolonii zgłosiły pre- 
ten? e n a ^ y  innvmi W łochy. Polska i Czecho -  Sło­
wacja. "

POWSTANIE -ROBOTNIKÓW PRZECIW 
BOLSZEWIKOM.

W arszawa. Radio z P aryża. Z Genewy donoszą, 
że robotnicy J* na Uralu powstali przeciwko bolsze­
wikom.

KOMUNIKAT b o lszew ic k l

Praga. Cz. b. pr. zarr. eSzcza następującą depesze 
Iskrową, przejęta z  M oskwy; Zdobyliśmy Taganrog 
nad morzem Azowskiem. Z d o b y c i e  Taganrogu przez 
wojska czerwone o z n a c z a  n a s z y c h  polu-
d i l o w y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  c i o s  ^ j e .

dy Denikin przed kilku miesiącami posunął się aż pod 
miasto Oreł, czynił już przygotowani? dc uroczyste­
go wkroczę,iia do Moskwy. u  ecnic pobite jego 
wojska zostały zagnane do morza Akowskiego, a 
wkrótce wpędzone zostaną do morza C zam ego, do 
którego w ybrzeży udają się oddziały czerwonej artnji.

ORGANIZACJA PAŃSTWA SAARY.
VV’arszawa. Rad .z Lyonu 8 bm. iak donoszą * 

Berlina francuskie właaze administracyjne urzędowo 
zawiadomiły burm istrza w Saarbruecken. że wysoki 
komisarz mocarstw sprzymierzonych przybędz*e łam 
15 bm, Komisją zaś mając? zająć się organizacją no-

wsgo i aństw a Saary przybędzie dopiero w miesiącu 
marcu.

PRZEWÓZ TOWARÓW PRJEZ NIEMCY.
Warszawa. B. iprasowe informacyjne m inister­

stw a przem ysłu i handli komunikuje, że na przewóz 
tow arów  t  Holandii przez Niemcy lab też do Niemiec 
potrzebne jest każdorazowo specjalne zezwolenie nie- 
mieciciego poselstwa w  Hadze.

ZBIORY JEDWABIU .W. JAPONJL
Pi„*a. „Bohemla" donosi, że wedle obliczenia 

międzynarodowego Instytutu rolmczego w Rzymie., 
oceniają zb»ór jedwabiu w Japonji, we W łoszech i w 
Szwajcarii w r. 1919 na 286 milionów kg. t. j. o  4.4 
procent więcej niż w roku ubiegłym. .

ZA OBRAZĘ SEJMU.
W arszawa- Z polecenia władzy skonfiskowano nr, 

9 „Kuriera Nowego" z 9 bm. za artykuł p. t.: Dzwon 
zatopiony, obrażający Sejm i ziejący nienawiścią do 
społeczeństwa polskiego, a zaw.erający cechy yrze- 
stępstw a przewidzianego w art. 108 i 129 kod. karm

.SŁOWO POLSKIEJ Rk R  i dni? ł l  stycztgŁ 192b,_

Paryż. Havas. „Tcmps" donosi, że spi/ym ięrzcń- 
cy pod naciskiem konieczności politycznych będą mu­
sieli zażądać aby rząd turecki przeniósł się do Azji 
Mniejszej.

Deputat żywnościowy 
dla urzędników-

„Gazeta Lw ow ska" (Nr. 6) ogłosiła oficjalni o- 
kólnik z .-0 grudnia z. r. w  sprawie rozdzia.u deputatu 
żywnościowego urzędniczego, który tu pow tarzam y 
ze względu na jego znaczenie dla kól urz ;dniczycb.

„W edle r eskryptu m inisterstwa aprowizacji, ko­
rzystać mają pracownicy państwowi Małopolski z 
tych wszystKich ulg w  dziedzinie aprowizacji, jakie 
przyznane s? pracownikom państwowym b. Króle­
stw a kongresowego-

Dodatkowej aprowizacji podlegają wyłącznic pra­
cownicy państwowi, bez względu na liczbę osób w 
rodzinie.

O trzymanie dodatkowej aprowizacji nie pozba­
wia piaccw nika państwowego praw a korzyfania z ra- 
cyj żywnościowych, czy artykułów  pierwszej potrze­
by, przysługujących mu z tytułu przynależności do 
danego miasta lub powiatu.

Z dodatkowej aprowizacji korzystają:
J) urzędnicy ełatowi, kontraktowi, djetartus*e, 

praktykanci, aplikanci, woźni i gońce urzędów pań­
stw ow ych;

2) profesorowie, docenci, nauczyciele i personuł 
zakładów naukowych upaństwowionych, oraz z pra­
wem publiczności:

3) pracowjiicy insiytucyj o charakterze państwo­
wym i zakłady naukowe pryw atne, o ile to  praw o do­
datkowej aprowizacji zostanie Im indywiduilnie przy­
znane, w szyscy, o ile pozostają w czynne) służbie, po­
bierają wynagrodzenia miesięczne, z góry określone 
a zajęcie ich w wymienionych instytucjach jest głó­
wne i stałe.

Podwójne, czy Kilkakrotne zaopatryw anie praco- 
vn»ków państwowych z racji dwojakiego, czy kilka­
krotnego zajęcia w urzędach państwowych, jest nie­
dopuszczalne i będzie dochodzone w drodze dyscy­
plinarnej.

U rzędow t zaopatrywanie pracowników państwo­
wych w Małopolsce odbyw ać się oędzie za pośredni­
ctwem Małopolskiego Oddziału Urzędu zaopatryw^ 
nia pracowników państwowych („M. O. U. Z. P. P .") 
ł  siedzibą we Lwowie i ekspozytura w Krakpwie.

Aż ao odpowiedniego finansowego uposażenia 
M, C , U. Z. P. P. we- Lwowie i ekspozytury w Krako­
wie, powierzano techniczno-handlowe pizefakłuro- 
wanie podjęcia i rozdziału t. i w, deputatów żyw no­
ściowych ną wschounią Malopolskę Naczelnemu 
Urzęd. Zakładowi Aprowlzacyjnemu pracowników 
państwowych „NUZA" w e Lwowie, zaś na zachodnią 
Malapolskę, Filji „NUZA" w  Kral.owie z tem. że za 
wschodnią Malopolskę u w aż- się obszar lwowskiego 
sądu apelacyjnego, zaś z*. zachodnią Malopolskę ob­
sza r krakowskiego sądu apelacyjnego.

Na razie aż do odwołania, otrzym yw ać będą pra­
cownicy państwowi w Małopolsce:

1) 8 kg produktów m ąc/nycb i strączkow ych;
2) 6*6 'cg kaszy (ewentualnie mąki pszennej);
3) 0‘6 kg cukru.
Pierw szy, najbliższy rozdział deputatu nastąpi 

na podstawie wykazów, zebranych już przez Sekcję 
zaopatryw ania pracowników państwowych. Dalsze 
ro /d zk ly  deputatów żywnościowych, odbywać się 
będą na podstawie urzędowych, co miesiąc, najdalm 
do 15 dnia każdego miesiąca, przedkładanych alfabe­
tycznych wykazów pracowników państwowych, z 
poaruem nazwisk?, imienia, cha tkteru służbowego i 
pensji miesięcznej z wszelkiemi dodatkami. W  najbliż­
szych listach winien być podany itan  rodzinny, liczba 
Ciłouków w  rodzinie, a w  miastach większych adresy 
pracowników państwowych. Listy nrn.ją być sporzą­
dzone przez odnośne władze. Listy hez podpisu kiero- 
v nika odnośnych władz i pieczęci nie będą uznawane.

Co do przydziału i rozdziału deputatów żyw no­
ściowych dla pracown.ków państwowych z siedzibą 
służbową we Lwowie i Krakowie, tow ar deputatowy 
przedzieli i w yda się na razie dc rąk sądcvrnie reje-

5

stro w rn ic li Konsumów urzędniczych, celem obdziele­
nia nim poszczególnych kategoryj urzędników,

Co do przydziału i rozdziału deputatów dla jpM- 
ccwuików państwowych w powiatach Małopolski n- 
stanawia się następujące zasady:

a) Każda dykasterja urzędników państwowych 
(w edk ministerstw) n a  swego pełnomocnika, miano- 
v anego przoz kierownika danej ciykasterji w danyr 
powiecie. Pełnomocnicy tw orzą koło nabywczo-roz 
dziele?e i w yb ie ra ją  przewodniczącego, k tóry  jest de­
legatem pełnomocnym urzędników cianego powiatu 
w stosunku do władz państwowych mte.scowycli 
M. O. U. 7.. P . P. i odbiorców.

b) Czynności delegata są następujące:
1) Zbieranie miesięcznych list imiennych z po­

działem na dykasterje dla całego powiatu;
2) Nadsyłanie tych list łącznie z odpowiednim 

wykazem mieyęcznego zapot zebowania i sprawo­
zdaniem z ubiegłego miesiąca do M, O. U. Z. P , P k 
do dnia 15 każdego miesiąca.

3) Załatwianie całkowitych koresnondencyj i rc- 
klamacyj do M. O. U. Z. P. P . i w ładz,

4) Opłata i odbiór artykułów  w  ilości odpowiada­
jącej liczbie urzędników, wymienionych w liżcie, ora* 
wysokości przyznanych norm;

5) Nadzór nad rozdziałem i sprzedażą artykułów, 
dia poszczególnych urzędników.

Delegat za porozumieniem z kołem pełnomocni­
ków, ustala w granitach przez M, O. U. Z. P . P . ozna 
czonych, ceny sprzedażne towarów , doliczając sto­
sowne odsetki ną pokrycie kosztów handlowych i ad­
m inistracyjnych, iak również 2 proc. dla M. O. U. Z. P. 
P . , w  celu pcki ycia kosztów* kontroli, prowadzeniu 
statystyki, korespondencji i t. P.

NA M /RG iN ESiE.

Chłosta zajsaskarstwo.
Minister aprowizacji wyda? rozporządzenie, 

w przyszłości paskarze nie będą karan: aresztem — 
lecz chłostą na miejscu publicztem. Dla uspokojenia1 
pewnych sfer, bardzo WTażliyych na wszystko, co 
dotyczy paskarzy, — należy zaznaczyć, że taki, 
„barbarzyńskie" rozporządzenie nie zostało wydane 
przez naszego ministra aprowizacji, lecz na VI ęgrzech 
a wiadomość o niem czerpiemy z dziennika „Slove- 
nec" Byłoby jednak może wskazane, by delegacja 
panów paskarzy udała się na Węgry, by się na miuj- 
scu przyjrzeć temu zajmującemu widowisku a po po­
wrocie podzieliło sie swemi wrażeniami z resztą pp, 
„kolegów-paskarzy" w. P.

W ia d o m o śc i Keźaurc.
Lw ów , 10  stycznia.

Repet luai Teatru miejskiego: .
V/ sobotę 10 bm. o g. 3 popol. „W ąsy i peruka**, 

komedja w  3 aktach J. Korzeniowskiego. — W sobo­
tę  o g. 7 wjecz. „Madame Butterfly", opera w 3 akt, 
Pucciniego.

W  nieazielę i l  bm. o g. 3.30 popol. „Rycer* Z 
łabędziem* 3 akty romantycznej historii B-. W inawe- 
ra. — W niedz'ele o g. 7 wiecz. „Róża Stambułu", o- 
peretka w  3 aktach Falla.

W poniedziałek 12 bm. o  g. 7 w*. „Zatruty zdrój", 
dramat w 3 aktach W acława Rogowicza.

Repertuai teatru llt.-ari. „Czw órka4*;
„Casino de Paris" (ul. Reitana 3).

P rogram  XI. od 9 stycznia codziennie do godz. 
8-mej wieczór.

Częśó I. Goscmny w ystęp! Romuald Gierasień- 
ski, najsłynniejszy monologista warszawski, w  swych 
niezrównanych kreacjach. Anda Kitschmann, Marek 
W indheim w  swych numerach solowycn. Część II. N.i 
ogóle żąuanie prolongowane! „Bigos noworoczny", 
wielka, ak tu ah a  rew ja w 2 częściach pióra spółki au­
torskiej „Ki-Zbi-Or". Udział biorą: Anda Kitschmann, 
Nina Niovilla, Michał Halicz, Zbigniew Grwicz. Jerzy 
Rygier, Marian Tarłowski, M arek Windheim.

Bilety od 9 5 w  składzie nut Q. Seyfartha (ul.
Akademicka 6), a od 6 wiecz. przy  kasie teatru.

-  T eatr świetlny „APOLLO *: Dziś nowość fran­
cuska „Awantury miłosne *.

— GplateL w Klubie demokraty :zno - narodowym .
Dnia 18. bm. (niedziela) urządza Kłub aem.-oar. tra­
dycyjny opłatek.— W pisywać się^można codziennie 
w  lokalu Klubu, wieczorem od 6—7.

— Komitet miejski stronnictw? demokratyczno-na- 
rodowegc podaje do wiadomości wszystkim  człon­
kom Komitetu miejskiego, Komitetu głównego, oraz 
członkom Rady miejskiej n.-d., że posiedzenia odby­
wają się każdego .tygodni? w  poniedziałek o godz. 7, 
wieczorem w  lokalu przy ul. Pańskiej U , I. piętro.

— Z Sokoł? M acierzy. W  poniedziałek dnia 12 bm. 
rozi oczynają się ćwiczenia gimnastyczne przerwane 
z powodu ferji św iąteczni ch, — Godziny ćwiczeń po- 
j ostają n;eztnienione.

— Doniesienie teatralne. Dyrekcja teatru zawiada­
m ia iż p. Janina Koi olewlcz-W aydowa po kilkudnio­
wej niedvsuozyc;i wróciła do zdrowia i dziś śpiewać
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będzie w  „Madame B utterfly" partję rytulowa, któ  
ra  staje się niezrów naną w Jej znakomitej interpre­
tacji.

— W zakładzie Marji t ruiklów uy. Konferencja ro­
dzicielska w sobotę 11 stycznia, godi. szósta.

Egzaminy wstępne i prywatne 4-go lutego
— Powszechna wykłady uniwersyteckie. Dziś vv 

sobotę 10 bm. o godz. 7 wieczór v/ sali geologicz­
nej (Długosza 8) pro?, dr. J. pow ieki mówić będzie: 
„O tyfusie p lam istym ',

— Chór pracownic, odśpiewa kolędy, w niedzielę 
I I  b. ni. podczas mszy św. o gedz. JU-tej w kościele 
S. S. Franciszkanek (ul. Kurkowa).

— Z Uniwersytetu Jana Kazimier za we Lwowie. 
.W miesiącu grudniu 1919 otrzymali w Uniwersyte­
cie w c 1. wnwie:

a.) stopień doktorów' p raw : Salomon Mehlmarm 
todert? z Glinian, Benno Gołdfreuttd ze Lwowa, Ste­
fan. Roman O er gr wic?, ze T wovfa, Jakól. Klamper 
w  Skai itu Łteijflf Aieksmidei Antoniewicz z Przem y­
śla  Antoni Michai Leon Nowak z Krakowa. Mojżesz 
Leib Sciiewhtel ze Złoczowa, B ernard Szlagowski ze 
Lwowa. Strmisław Jurkiewicz ze L w ó w ;. Jan Ka­
mieński ze Lwov..i, Karol Maksymilian Wolisch ze 
Lwowa. Mojżech Maurycy Redisch z Dębiny, Eugen­
iusz Jarosław Jankiewicz ze  Lwowa, Henryk F iver 
nik z Sambora.

b) stopień doktorów  m edycyny: Bernard Turtel 
rodem z Czerniowiec. M arja Jadwiga P  okopowicz ze 
Lwowa, Sara Taiibe z Bełza.

— Konkurs stypendjowy. W  roku akademickim 
.1919,20 n«dane być mają z fundacji ś. p. Roberta H >  
ferna trzy styoendja po 450 K., przeznaczone dla zw y- 
czajnych słuchaczy narodowość5 polskiej z czwartego 
roku Wydziału praw a i umiejętności politycznych U- 
niw ersytetu lwowskiego. Podania o te stypendia na­
jeży wnosić na ręce senatu akademickiego uniwersy­
tetu lwowskiego. Termin wnoszenia podań upływa j- 
dniem 10 lutego 1920. Szczegółowe w arunki konkur­
su  ogłoszone są na czarnej tablicy w  głównym gma­
chu uniwersytetu.

P rzy  opłatacn koiejowych i kor. *= 70 fen. Dy- 
re k y a  kolei warszawskich zawiadomiła w szystkie 
stacje, że w  porozumieniu z m inisterstwem  skarbu 
kurs dla opłat kolejowych ustalono w itosunku 70 fe- 
nigów — 1 korona.

~  12 wagonów śledzi dla Lwowa wysłano z Gdań­
ska przez Mławę. Przem yśl otrzym a 3 w agony 
śledzi.

— lidzie aresztowano Tj mka a  tai. cha, Dowiaduje- 
mysie z „\Vperedu“ że osiawiony polakożerca Tym - 
ko Stainch z o s t a ł  przez władze pulskie aresztowany 
24 ^rudnia w Oryfirnie koło Kamieńca, gdzie zamie­
s z k a ł  po rozbicit* sie Ukrainy i wkroczeniu wojsk 
polskich. Razem z wozem, końmi i woźnica, odsta- 
\\ iono Starucha do Brzeżań.

— Kulczyki brylantowe, w ari. lOO.Oud koron ig inę* 
ly żonie szyukarza Giussa, zam. w Rjnku, poć I. 14. 
Kulczyki bv ły  ukryte w szafie, tam  je złodziei w y­
pal rzył.

— 250 or cocitęadt., w art. 56.000 Korn, 5 ^enuików
i większą ilość koców skradli nieznani złodziejt ze 
szkoły in,. Lenartowicza przy ul. W eteranów, gdzie 
urządza się miejski szpital epidemiczny. Przedm ioty 
te  przywieziono ouegdaj z kolei. a w  nocy złodzieje 
weszli do gmachu, otw orzyli m: .azyn i wyrzucili je 
na ulicę, a  nastęnnie unieśli. Policja jest na tropie 
spi awców.

— Skarb we flaszce. Komrolorzy Urzędu waJra z
lichwą przeprowadzili iew izję za mąką w  sklepie Iza­
aka Silberberga. Mąki nie znaleźli. Ża to Pod ka łapą 
znaleźli flankę  z 18.000 kor. Zapytana o pieniądze żo­
na S. i córka daw ały w ykrętne odpowiedzi, w ięc pie­
niądze zdeponowano w  policji, do wyjaśnienia spra­
wy.

— S trzdanL  -a  złodz^jamL W czoraj wieczorem o 
godz. 6 rozległy się w ul. Janowskiej strza ły  karabi­
nowe. Powód strzelania był następujący: Na ul. Ja­
nowskiej pełnił służbę zemierz poi. Ro.nap lików. Do 
niego to przystąpił jakiś porucznik i polecił mu udać 
się dulej, gdyż dzieje się tam  coś tajemniczego. Żoł­
nierz ostrożnie podszedł pod dom 1. 25 i stąd obserwo­
wał, jak opodal pod mur ogrodu przyszel jakiś czło­
wiek. potem drugi i trzeci. W szy scy  przerzucali przez 
m ur kamyki do ogrodu, dając jakieś znad , Stójkowy 
zbliżył sic i wezwał, by  zostali, lecz ci rozbiegli się. 
W tedy strzelił za uciekającymi. Tednigo z nich trafił, 
gdyż ten jęknął i upadł, potem codniósł się i zbiegł. 
Trzeciego przetrzym ał i sprowadził do policji. Jesi 
nim Narcyz Hordyński, bez zajęcia, karany kilkakro­
tnie W krótce potem sprowadził sierżant W. P . Kati- 
mierz Artyimak drugiego opryszka, Józefa Wolań- 
skiego recte W ładysław a Jóźwę który tam był też 
w  krytycznym  czasie. Artymiak podał, że w  w arszta­
tach ekw ipmikowych, przy ul. Janowskiej 35 gdzie otn 
jest przydzielony, popełniano stale kradzieże, 'ecz on 
nie mógł wyśledzić sprawców, ani sposobu kradzieży. 
Dopiero wczorajsze zajście wyjaśniło sp raw ę Are­
sztow ani byli spólnikami zajętych w w arsztatach ro ­
botników, którzy kradzione rzecz,/ przerzucali im 
przez mur. Rzucaniem kam kni było więc sygnałem. 
Policja prowadzi dalsze śledztwo.

— Kradzież w hotelu, W  hotelu „Monopol", przy  
ul. Legionów, skradziono p. \rnoIdowi Pollakowł 
pierścień platynowy, w art. 25,000 koron, pozostawio­
ny przez niego na umywalni.

#  Polska floty la rybacka w Gdańsku Pisma w ar­
szawskie zamieszczają charakterystyczny wiadomość 
z Kaszubów. Oto 600 rybaków  z 11 wiosek na Kaszu­
bach uchwaliło łowić ryby  wyłącznie dla Polski, a ró­
wnocześnie zerw ać dostawy i stosunki handlowe z 
Niemcami W szystkie te wioski należą jeszcze do 
Niemiec, to też pisma nazwisk ich nie podają. To ci­
che wyznanie w iary  ojczystej prostych ryoaków pol­
skich łączy się ze śmiałym Krokiem m in istr aprowi 
zacji p. Niwińskiego, który zrobił początek polskie: 
flotyll rybackiej. Na własną odpowiedzialność 1 ry z y ­
ko zakupił on w Gdańsku dwa statki motorowe, a w  
Kopenhadze 8 motorówek dla łowienia ryb wyłącznic 
na rachunek rządu polskiego. W  ter l P o só b  dał mu 
p< czątek naSzej flotyll rybackiej.

#  W izyty bez końca. W arszawskie pisma żargono­
w e donoszą, że wkrótce ma przybyć do Polski szef 
misji sjonistycznej z Kopenhagi, niejak5 p. Bernstein 
znany kaiumniator i "szczerca, który zasypyw ał pra­
sę duńską i św iatow ą kłamstwami o stosunkach pol­
sko -  żydowskich.

#  Zamach czeski u a szkoły polskie. Szkoły polskie 
za linją demarkacyjn?, podlegały dotychczas komisji 
szkolnej w Cieszynie, obecnie władze czeskie uwia­
domiły* zarządy tych szkół polskich, że nie wolno im 
komunikować sie z komisią szkolną w  Cieszynie, nad 
to  ustanowiono czecha Kivania, nauczyciela w  Orłó- 
wej, Inspektorem dla szkół polskich po»u linją iem :- 
kacyiną. Komisja szkolna w Cieszynie i Rade Nar ode 
w a wniosły protest do rządu polskiego i przedstaw i­
cieli koalicji. Kierownictwa szkół polskich uświad­
czyły. że nie poddadzą się tym  zarządzeniom.

®  Bolszewicy na linii Berdyczów — Szepetówh* 
Bolszewicki komunikat z 7 om., przejęty z B ukare­
sztu. donosi, że oddziały bolszewickie zajęły na oół- 
nocnr'  zacnód od Winnicy miasteczka Lityn i Laty- 
czów, odległy oa Płoskirowa o 25 kim., a oa B erdy­
czowa posuwają sie u* zachód wzdłuż linji kolej©' 
wej Berdyczów — Szcpetówka.

0  Ukraiński poseł w  Łotwie. Jak donosi „W pered" 
ukraińskim pccłem w  Rydze został mianowany W ło­
dzimierz Kedrowskij. ■

WIADOMOŚCI KRAKOWSKIE,
Kraków. (PAT.) Dzienniki podają, że wczói 4  po 

licjant przetrzym ał pewnego złodzieja, który  skradł 
portfel z pieniądziiii 6?. głównej poczcie. Złodziej sta­
w iał o p tr  policjantowi a naw et zdołał mu w yrw ać 
szable. W  krytycznym  m oniincit nadbiegł mu drugi 
policjant z pomoce i W ystrzałem z rew olweru Dołożył 
złodzieja. trupem

Kraków. (PhT .) Jak podaja dzienniki, w nocy ys 
środy na czw artek, znaleziono K o ło  pomnika Jagiełły, 
starszego wachm istrza żandarmerii poi owej byłej ar- 
mji Hallera, Juliana Świta, leżącego bez życia z prze­
strzeloną piersią. Nie znaleziono przy nim ani broni, 
ani pieniędzy. Nie wiadomi czy zachodzi tu w ypadek 
samcbóistwa, czy też m orderstw a.

x KRAKÓW. Tragiczna śmierć Jw óch pilotów. 
Przed kilku dniami dwaj lotnicy, plutonowi: W ł..Bań­
ka i Polkowicz, spadli vraz z aparatem  z wysokość* 
kilkudziesięciu metrów i debawem wskutek dęikicij. 
obrażeń zmarli

t  Józef Piorklewlcz.
Zar; S'1 Główny Polskiego Tuw rzy itw a  Peda­

gogicznego zawiadamia ogół -złonków T o w iizy siw a 
i społeczeństwo polskie, że w  dniu 19 b. m. zmarł v e 
Lwow ie ś. p. Józef Piórkiewicz, honorowy członek i 
prezes Polskiego T ow arzystw a Peuagogljznego, dy­
rektor szkoły wydziałowej im. Stasrtc? sekretarz 
Komisji egzaminacyjnej dli. nauczyciel, ,zkó} powsze­
chnych i wydziałowych. Pogrzeb oooędzie się w  po­
niedziałek 12 bi m, o godz. 4 pou©ł z tomi żi loby 
przy  ul. Gołąba I. 3. na cm entar łyczakowski,

Wczoraj z powodu śmierci ś. p Józefa Plórkie- 
w icza odbyło się żałobne posie izo iifc ż.ar?^clu Głó­
wnego P. T. P„ na którym  uch1 alonc w celu (cz­
czenia zasług Zmarłego: wyfa^Jć , odzinie Zmarłego 
współczucies wywiesić na znak żałoby ^ gmachu 
Tow. czarną chorągiew, ui-,ądzić potrzeb na koszt 
Tow.. złożyć na grobie wieiuec od P . T. P„ pożegna i 
Zmarłego przemówieniem przv  ^wniesieniu zwłok, u- 
rządzić nabożeństwo żałobre, zawiesić w  sali Tow*. 
portre t ZmarłeKo.

L is ty  z krain
TŁUMACZ.

(p raes  narodowa. — W lec w ipra ie Galicfi wscho.- 
dnie? — P róba Okotazczyzny).

Zycie na terenie naszego miasta biję dość żywern 
tętnem. P raca narodowa, prowadzona przez miejsco­
wą organizację narodow ą i f. S. L. jest d >ść inien- 
zyw ną — niestety brak sił ńo tej Drący daje się od­
czuwać. a jednostki poszczególne są przeprowadsonc. 
Najtrudniejszem jest ujęcie Poszczególnych wysiłków 
łednostek w powiecie i zogniskowanie ich na terenie 
samego miasta.

Jedno nas pokrzepia „że na razie jedna idea nas 
wszystkich ożyffia t. j. Wagląu na dobro ojczyzny.

dla które: yrącujeraj' wsyólnemi si|?mi. Wsąelkif, pró­
by  rozbicia tej jeancici i małostkowe próbki rozdziaw 
lenia, nas na pcrtje odrzroa n-sze społeczeństwo e 
oburzeniem. Wieśniak, mieszczanin, czy inteligent 
itoją dziś na jednej wspuinej linji pracy. V yrazem 

tego ca ł"  szereg wieczorków i zabaw urządzanyd, 
przez zjednoczone tow arzystw a, wyrazi m tego ró­
wnież, ostatni, imponujący i ogromny wiec w  s p a ­
wie prowszorjuni Galicji wschouniej, który zgroma­
dzi,1 w sali Sokoła ty  iące mieszkańców miasta i oko­
licy. Referował prof. Mendraia, a zebrani z entuzj- 
zmem uchwalili znane rezolucje protestujące. Pole 
eon o również prezydium wiecu wysiać dziękczynny 
ielegram do b. prem jera Padeiew skiego z  w yiasem  
hot Ut i czci za jego pełną no^więcenia, ąai rjoty^^n?, 
dz> iia'rtość, za którą spotkała go od części społeczeń­
stw a niezasłużona i gruba niew azięczajść.

\le  że f na słońcu są plamy, to też 5 na tle .eg© 
jasnego współżycia w szystkich nas w naszym  powie­
cie są nrzynajimiiej oznaki wprowadzeni* pewnego 
zamieszania i niezgody. Mamy tu  bowiem notariusza, 
który w  czasie wojny zrobił na chłopach milionowy 
majątek. Teraz, zaczyna nagle występować w roli ich 
przyjaciela, a przybraw szj solro do pomocy starego 
1 dość zniedołężniałego, a lę ' gadułę ch opa. który tu 
przybył z okolic ks. Okonia, zaczyna robić politykę, 

Dziwna rzecz, że na lep tych dwóch ludzi, z któ­
rych pierwczy podczas inw»%i przysięgał naw et na 
wieru iść Ukraińcom, a drugiego, jako śmieszną figu­
rę. ubiegającą się o u i-ędy  i honory, sami mieszcza­
nie z  różnych list wykreślają, dało się schwycić paru 
mieszczan, zresztą bardzo szanownych, którzy po­
zwalają ir,i się za nos wodzić, choć w  rzeczy wistości 
się ich w stydzą gruntownie. Doprawdy kapitalnie 
w ygląda dasz p. Rejent w  roli opiekuna mieszczą: i 
chłopów, sam pewnie śmieje się w  kułak, że są je­
szcze tacy naiwni mieszczanie, co temu wierzą.

Aie p o z p  ta próbka agitacyjni - mącącą wzaje - 
mnie pożvcie inteligencji i mieszczan jesi całkiem po­
prawne. . **

K Ł a r i s a  ( g i e ł d w  l w o w s k i e j .
Kurs ?»acunkow> z 8 stycznia 1920.

I. Akcje za izhikę (włącznie z kup. bież.). 
War«oSć nominalna oraz osutnia dywidendo,

Walirta
«Ks

Bonk polski cl U auuri i przemysłu 400-24 
Bar1; I ulowr 200—l )
Bauk h>  z6ni41nj 400- 24 
Tow, jórk a  2E* 14 
Tow. Zieleniewski ZOO—10 
Tow. Wapg 200—0 
Tow. Przeworsk 1(KV-€J 
Tow. Rakszr.ari 200—13 
Lwowski akc. Zakład zastkwiiicsy 46u—14 
■ow. akc fabr. kart 200—ćE/o 

Tow. Chodordw 200—0 (zredukowane)
Bank hip. gal bu zi 
Bank przemysłowj 4C0- -2C 
Browary lwowskich SCO- 30 
Bank »fem. k«"ted. gal 400- U  
Tc*. Gafota W  ~v 
Pol! kIi- i ow. handlowe 200—4 
Zalwatfy ’ektr Siersza 200—6 
Polska nafta M 500

Kursa obrotowa 
li. Listy zastawne u  1b0 ker. (H z  

T ow . kred. ziem . 4 ł/1°/c 
Tów. kred. ziem. P/o 
Bdhku kraj. gai. 4 V /»
Banku kraj. gal. 4®/o 
Banku hip. gal. 4V*®/« '
Banku hip. gal. 4°/o 
Banku kred. ziem . 4 l/t°M 
Banku h?p. zemeJ 4V?/9.
Bank oolski dla handlu I prze

4 5 0 -  
323- 
600 — 
820"- -
a*?-- • 
■JĆ0-- 
,25- 
300.- 

1330 —

koronou a 
iądznó 
5 6 0 -  
305*- 
485 -  
750' - 
: s o ' -  
_7S — 

?130 —
46w — 
3 2 5 -

kup. oie&J. 
10875 
■>04 -  
10650 
1 0 3 -  
106'— 
193*25 
!03*5(

lOii'—

'09-75 
(05 - 
J7-50 

104- 
107*— 
04*25 

*04 50 
1 0 7 -  
106*—

III.  OW igi 10 O ker. ( b t j  k u p .  bież.) 
Komun, Banku kraj. 4 V Ą o  kOli*—
Komun. I ta n k u  kra j. 4*fo 103 —
Kólti k  k ńei 4®/o 10 1  -
Pożyczka kraj, z r. 1893. iv  4, 19u 40/0 101*50
P a ż y i  i k a  k ra j. z r.  190 ? szkolna 4)Jc 1 01-5r
p -  *  d  graj. z r. 1913 4Vso/o 5 2 —
P o ż y c z k a  k ra j. z r. 1914 4Vst>/ 1 0 2 5 0
4% P o ż y c z k a  n. Lwowa zr. <89L ipoO, 1911 9 4 -5J

100 marek polskich 
Ruble car*kie

•  V

f i l e  Dumskie
n m

Karbowańce 
■ Irzywny
100 Franków franeufklc 
100 Franków izws^c.
1 Ł. Sterling 
1 Dolar
1 Jolar I na-yjski 
10,1 m arek niemieckich 
100 Lei Rumuńskich 
Liry wtoskie

W y p ija  na Warszawę
.  na Wiedeń

i a  Prag/
4 na Berłu 1
,  u  1  aryź
n na Londyn
» na Zurych

Stopa esk ortow a P. K. P. 6o/9

1 0 6 -  
t0 4 -  
1 0 ł- 
10z5“ 
102-50 
103*— 
103*50 
n >50

IV. Walety.
m -

pc 100 rb.
114-

95* - tofc -
,io 500 „ 1 9 5 - 205—
drobne ,W— 200*—

(p- l(Xv)l SJ-H o5—
(po 250) ■jO-- ,60—
(po 1000) 24*- .4 —

(po 500 i rr*»i) 
1

1 2 - 18—1ZÓ0*— —*•*—
9 0 0 * - __|>
SiO— 520 —

l -
110*—
J80 -

V. Hwfe
i g r .

_. > 
_w_

718*- .2 6 --
70 - 80—

2 1 0 - 230—
500*-- 315*—
200— 1300—
5Ó 0- 550—

Raw banlawa.
7000'— 2400—

Redaktor odpowieiteialnyj; Stw Ji law Bie^a, 1 drulfrrui „Sł^wi. Po]ętU«gu jed zarządem Antoidago DohaalOu,


